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Święła, świeta i — po świetach 


Nawet wśród ludzi poczci- 
wych szaleńczy ruch przed świę- 
tami jest zjawiskiem powszech- 
mym. Wszyscy przecież na 
gwałt chcą mieć i widzieć po- 
rządek. Pani domu staje się 
wówczas dyktatorem, irytuje się, 
gani służbę, łaje męża, dziećmi 
zapycha kąty. Podwórka stają 
się świadkiem niesamowitych 
scen, Mimowoli przypominają 
lamus teatralny, w którym zaw- 
sze pelno gratów nie nadających 
się nawet do szopki politycznej. 
Taki właśnie panuje porządek, 
Piernaty i sienniki parują, wy- 
siedziałe kanapy, potworne land- 
szafty, bukiety kwiatów z farbo- 
wanych kurzych piór, sztuczne 
suche palmy, bambusowe eta- 
żerki — wszystko to pajęczyną 
zawoalowane i kurzem opylone 
zaśmieca podwórko. Niczym 
przygotowanie do licytacji, gdzie 
kupić można własne rodzone 
meble. 


Miłą jest pogoda, ale znacznie 
większą przyjemnością staje się 
odnawianie mieszkań. Poprostu 
bałwani się człek z bezradności, 
trapi w jakie wzorki pomalować 
ścianę. Dobrzeje dopiero, gdy 
malarzy diabli biorą, a wymyte 
zostały podłogi i szyby, meble 
ustawione wedle starego zwy- 
czaju. Specjalnie we znaki da- 
je się zawieszanie firanek, ukła- 
danie koronek i serwetek, któ- 
re lśnią teraz białością wykroch- 
malone i odświętne, Na ściany 
wracają trzepaczkami obite dy- 
wany i makatki. Ale lament 
wybucha dopiero wtedy, gdy 
ciasto „idzie w górę”, Drży 
gospodyni przed zakalcem. Roz- 
czarowane służące biegają gę* 
siego od piekarni do piekarni. 
Westchnienia i niemal łzy towa- 


rzyszą zniecierpliwieniu, Gar- 
bate babki lub piegowate plac- 
ki, a skruszone makowce — to 
nieudany egzamin w obliczu 
sąsiadek i kompromitacja wo- 
bec gości. Paniusie co lepsze 
czekają umyślnie zmroku i nocy, 
aby nie uroczono im mazurka, 
czy przekładańca. 

Dostojną porę wybrano na 
zakupy, Od Wielkiego Wtorku 
aż do Piątku pełno było w skle- 
pach klientów, nie jak przed 
pierwszym aby, aby... Każdemu 
bliskość świąt pali skórę, Nie- 
dowiary jak długie ogony ra- 
chunków rosną u kupców. Ksią- 
żeczki czerwienieją od zapisków. 
Naród niucha, gdzieby jak naj- 
więcej nabrać na Święta. Utra- 
pieniem w tym czasie staje się 
bezdomny, gdy skamle o jałmuż- 
nę. 

— Przyjdźcie 
kochani. 

— A, mądro pani, późni to 
już nic nie bedzie, 

Przygotowania osiągnęły szczy- 
ty. Tak, Święta ino, ino. 

Już Wielki Piątek gasi pło- 
mień pracy, Cisza nastaje w 
Wielką Sobotę przed połud- 
niem. Dzieci i starsi spieszą 
do kościoła, niosąc w białych 
serwetkach i chusteczkach sól, 
chleb i jajka, Radosna chwila 
a błogi spokój osiada w domo- 
stwach. 

Z okolicy do miasta nadciąga- 
ją tłamy wiernych w odświęt- 
nych już strojach. Galante chło- 
paki i ufryzowane dziewuchy 
szczerzą do siebie zęby. Sta- 
rzy tulą się do murów i płotów. 
Przedwieczerz. Nad całym mia- 
stem zalega mrok, Wszyscy 
skwapliwie odwiedzają groby, 
aby się korzyć i błagać, Wol- 


po Świętach, 


no krocząc rozmyślają, Nie 
przeszkadza nikomu tłok i cia- 
snota. Wokoło rynku i kościo- 
łów snuje się czarna taśma 
przechodniów. Niby  palisada 
sterczą na trotuarach i chod- 
nikach rzędy wyrostków, Omija- 
ją je ostrożnie mieszczuchy, 

Serca biją w dzwonach. Re- 
zurekcje, „Kaliflorku" nie sły- 
chać, Możździerze i klucze jak 
by pordzewiały. Potężna pieśń 
z piersi wiernych wita Zbawcę. 
W powietrzu unoszą się wonne 
dymy kadzideł. 

Cudna Wielkanocna niedziela. 
Słońce złoci wieże świątyń. 
Miasto uroczyście wstaje. Ra- 
dosny rumieniec wykwita na 
twarzach. Dzień Zmartwychw- 
stania nastał, Allelujal 

Przed sumą, kiedy wieś żar- 
liwie modli się w Kolegiacie, 
na ulicach odbywa się w naj- 
lepsze parada mieszczuchów. 
Trzeba przecież zademonstrować 
nowe płaszcze, kapelusze i skrzy- 
piące lakiery, Tak wytworny 
ludek niby tren ciągnie się od 
apteki do remizy i z powrotem. 
Znajomi tubylcy i przyjezdni 
witają się okrzykami i życze- 
niami. Co swobodniejsi i śmiel- 
si wychodzą na jezdnię, gesty- 
kulując i rozmawiając. 

Jeno pawie w miejskim ogro- 
dzie rzadko pokazują swe kró- 
lewskie. stroje. 

Podczas obiadu miasto nieco 
odetchnie, aby znów na szarów- 
ką po drzemce i wizytach oży- 
wić się. 

Drugi dzień Wielkiejnocy to 
lany poniedziałek, Ludziska 
zlewają głowy wodą. Perfumy 
o mydełkowym zapachu znaczą 
pościel, bieliznę. ubranie, Sprze- 

(Dokończ. na str, 2) 
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(Dokończ. ze str. 1). z 
dano przecież kilkanaście litrów 
pachnącej wody. 

Po Sumie spieszy wieś na ka- 
ruzelę. Wypchane mrowiem 
ludzkim pudło kręci się w takt 
dźwięków katarynki. Śmiech i 
wesołość udziela się gapiom. 

Nastrój świąteczny kończy się 
jednak. Miasto poczyna zwol- 
na zasypiać. Rozjeżdżają się 
goście i milkną rozmowy. Po* 
został jeno czas na rozmyślania 
i plotki, 

M. W. 

meere 


Estetyka grobów wielkanocnych 
Szlachetny zwyczaj urządza- 
nia grobu Chrystusa tkwi w tra- 
dycjach Kościoła od dawna. 
W naszych łowickich parafiach 
niestety zbyt jednakowo podej- 
mujemy zadanie. Z roku na 
rok patrzymy na te same palmy 
malowane na płótnie, jakieś groź- 
ne pejzaże, papierowe skały, 
podstawki, lekkie mebelki it. p. 
A przecież układ ów można u- 
skromnić, zastąpiwszy go tylko 
zielonym kwieciem jako deko- 
racją, Coprawda trudno jest 
uporać się z gotowymi kulisami, 
ale można je jednak przystoso- 
wać do dostojności chwili o ile 
będą zmienione umiejętnie, 

Wiele jest dziś środków do 
nowoczesnego i pięknego roz- 
wiązania dekoracji grobów. Po- 
cieszającym objawem jest zor- 
ganizowanie w ośrodkach wiel- 
komiejskich specjalnych komisyj 
artystycznych, czuwających nad 
urządzeniem pięknych grobów. 

W Warszawie np. powołano 
do tego T-wo Ars Christiana, 
którego działalność promieniuje 
także na prowincję. 

Stąd też coraz to więcej spo- 
tykamy pięknych grobów w ko- 
ściołach. Niemniej ważne, iż 
piękne groby liczniej są odwie- 
dzane i budzą większą ofiarność 
na potrzeby Kościała. 


Z żałobnej karty 


W dn. 31 marca zmarł w Ło- 
wiczu, w wieku lat 56 ś. p. Jó- 
zef Herman, emerytowany Se- 
dzia Grodzki, będący ostatnio 


POLSKA NARODOWA 


przed pójściem na emeryturę 
sędzią we Włodawie. 

Zwłoki ś. p. J. Hermana spo- 
częły w grobach rodzinnych na 
cmentarzu kolegiackim. 


Zainteresowanie 
regionem łowickim 

Region łowicki budzi coraz 
większe zainteresowanie wśród 
obcych. Dowodem tego są licz- 
ne listy od różnych instytucyj 
i osób prywatnych z zagranicy 
do Zw. Pop. Tur. Ziemi Łowie- 
kiej z prośbą o przysłanie lite- 
ratury dotyczącej naszego mia- 
sta i okolicy. 

Ostatnio Zw. Pop. Tur. otrzy- 
mał taki list od p. Hidełaca 
Sacafudżi z Japonii (Osaca), 
który prosi o nadesłane materia- 
łu informacyjnego dla wykorzy- 
stania go w tamtejszej prasie. 

Również Telefoniczne Biuro 
Informacyjne w Chicago zwra- 
ca się z prośbą o stałe dostar- 
czanie wszelkich publikacyj pro- 
pagandowych dotyczących na- 
szego regionu. 

P. Jan Kószegi, oficer wojny 
światowej, a obecnie dyrektor 
rzymsko- katolickiej szkoły ludo- 
wej w Kórmend (Węgry) pragnie 
stworzyć u siebie małe muzeum 
pamiątek z wielkiej wojny i 
w tym celu prosi Zw. Pop. Tur. 
o zbieranie dla niego przed- 
miotów związanych z okresem 
walk i pobytem wojsk okupane- 
kich w Łowiczu, a więc: cza- 
pek, lanc, bagnetów, ładownie 
oraz innych części ubrania i 
rynsztunku wojennego. 


Zaprzysiężenie nowego 
burmistrza 

W dn. 31 marca na Ratuszu 
odbyło się uroczyste zaprzysię- 
żenie nowego burmistrza. 

Przysięgę od p. Niedzielskie- 
go w obecności radnych i licz- 
nie zebranej publiczności ode- 
brał p. starosta Staszewski, 

Nowy burmistrz rozpocznie 
urzędowanie w przyszłym ty- 
godniu. 

Zabawa Polskiego Białego 

Krzyża 

W sobotę, 3 kwietnia r. b. 

Zarząd Koła Polskiego Białego 
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Krzyża urządza w salach Kasy- 
na oficerskiego 10 p. p. zabawę 
taneczną. 

Wstęp na zabawę za okaza- 


niem zaproszenia 1 zł 50 gr 
(ulgowy 1 zł). Początek zaba- 
wy o godz. 20. 


Doroczny gimnastyczny popis 
sokoli 


W środę, 7 kwietnia r. b. 
o godz. 19 w sali kina „Eos” 
odbędzie się „Doroczny gimna- 
styczny popis sokoli" urządzo- 
ny staraniem miejscowego gnia- 
zda T-wa Gimnastycznego „So- 
kół”. 

Na program popisu złożą się: 
przemówienie, ćwiczenia i po- 
pisy gimnastyczne, piramidy i 
ćwiczenia na przyrządach. 

Bilety w cenie od 30 gr do 
1zł50 gr będą do nabycia 
w kasie kina „Eos” w dniu wy- 
stępu od godz. 18. 

Szczegóły w programach. 


Zawody piłki nożnej 

W dn. 4 kwietnia o godz. 16 
odbędą się na stadionie spor- 
towym Wojskowego Klubu Spor- 
towego 10 p. p. (Koszary Szep- 
tyckiego) zawody piłki nożnej 
o mistrzostwo W. O. Z. P, N. 
Podokręgu Kutno między Klu- 
bem Sportowym K, P. W. z Kut- 
na, a Wojskowym Klubem Spor- 
towym 10 p. p. z Łowicza. 

W czasie zawodów przygry- 
wać będzie orkiestra wojskowa. 

Zawody odbędą się bez wzglę- 
du na pogodę. 

Zebranie właścicieli 
nieruchomości 

W niedzielę. 4 kwietnia 1937 r. 
o godz, 14 min. 30 odbędzie się 
w lokalu Banku Ziemi Łowic- 
kiej Doroczne Ogólne Zebranie 
członków Stowarzyszenia Wła- 
ścicieli Nieruchomości w m. Ło- 
wiczu, 

Obecność wszystkich człon- 
ków konieczna. 


Ślub 

W dn, 30 marca r. b. w Ko- 
legiacie łowickiej odbył się ślub 
p. Anny Tarczyńskiej, córki cie- 
szącego się ogólnym szacunkiem 
kustosza Muzeum Miejskiego 
im. W. Tarczyńskiego, p. Maria- 
na Tarczyńskiego, z p. Henry- 
kiem  Girtlerem, sekretarzem 
Gimnazjum Męskiego, znanego 
działacza harcerskiego, Młodej 
parze składamy najlepsze życze- 
nia na nowej drodze życia. 
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ZKołaB. Wychowań- 

ców i Wychowanek 

średnich Szkół Ło- 
wielkich 


Dancing 

W dn. 30 kwietnia Koło B. 
W. i W.Ś. Szkół Łowieckich 
Oddział w Łowiczu urządziło 
w cukierni p. J. Gierasiewicza 
dancing, 

Kilkadziesiąt zebranych osób, 
przeważnie b. wychowanków 
szkół łowieckich, w miłym na- 
stroju spędziło wieczór na tań- 
cach i pogawędce przy dźwię- 
kach „żywej” muzyki. Na grun- 
cie łowickim była to jedyna po- 
karnawałowa okazja spotkania 
miejscowych znajomych i przy- 
jezdnych. Zależało zwłaszcza 
młodzieży akademickiej na wza- 
jemnym porozumieniu, a star- 
szym na podtrzymaniu kontaktu 
koleżeńskiego. Wszakże wszyst- 
kich wychowanków iwychowanki 
gimnazjalne łączą trwałe więzy 
wspólnych przeżyć szkolnych i 
najmilsze wspomnienia, W sa- 
mym Łowiczu blisko 200 osób 
jest wychowankami obydwu gi- 
mnazjów, reszta rozproszyła się 
po całym kraju i zagranicą. 


B. przystępne warunki wyko- 
rzystania sali w cukierni i za- 
wsze życzliwy stosunek p. J, 
Gierasiewicza do poczynań Ko- 
ła pozwoliły pokryć wszelkie 
wydatki urządzenia dancingu, 
jak opłacenie orkiestry, zapro- 
szeń, podatków i zaoszczędzić 
20 zł. 

Powodzenie powyższej impre- 
zy wśród miejscowej młodej in- 
teligencji daje asumpt Zarządo- 
wi Koła do podjęcia zabiegów 
o zorganizowanie życia towa- 
rzyskiego w Łowiczu. To też 
nabliższą troską Zarządu będzie 
opracowanie programu czę- 
stszych spotkań koleżeńskich 
w cukierni, aby w ten sposób 
ożywić panującą wszechwładnie 
martwotę w życiu towarzyskim 
Łowicza. Miejmy niepłonną na- 
dzieję, że zabiegi Koła spotka- 
ją się Z życzliwą aprobatą jego 
członków i gości. Kulturalnemu 
Łowiczowi zależeć wszakże po- 
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winno na zmienieniu dotychcza- 
sowych stosunków i stosunecz- 
ków ku ogólnemu dobru. 


Walne Zgromadzenie 


W dn. 25 kwietnia (w nie- 
dzielę) o godz. 10 w pierwszym 
i o godz. 11 w drugim termi- 
nie w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej odbędzie się Walne Zgro- 
madzenie Koła z następującym 
porządkiem dziennym; 

1. Zagajenie i wybór Pre- 

zydium; 

2. Odczytanie protokółu z po- 
przedniego Walnego Zgro- 
madzenia; 

. a) Sprawozdanie Zarządu 
Kasowe; 
i Rewiz. 


dla 


w 


c) „ Komi 
Projekt regulaminu 
Zarządu Oddziału; 

5. Projekt regulaminu Kasy 
Wzajemnej Pomocy; 

6. Uczczenie pamięci prze- 
łożonej ś. p. Bronisławy 
Bronikowskiej. 

7. Omówienie wysokościskła- 
dek; 

8. Wybory Zarządu; 


9, Wybory Komisji Rewi- 
zyjnej; 

10. Wyboru Sądu Koleżeń- 
skiego; 


11. Wolne wnioski. 


z Akcji Katolickiej 


„Jajko Wielkanocne'' w Boczkach 


Dnia 30 marca 1937 r. we wsi 
Boczki odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo, które odprawił ks. 
T. Krawczyk z Łowicza. 

W godzinach popołudniowych 
w Świetlicy Akcji Katolickiej 
urządzono * uroczyste „Jaj- 
ko Wielkanocne” w obecności 
ks, T. Krawczyka, asystenta 
Akcji Katolickiej, J. Krupińskie- 
go — alumna Seminarium du- 
chownego, p. Nowaka — nau- 
czyciela szkoły powszechnej, 
druha Z. Horna prezesa Oddz. 
K.S.M.M. i druha M. Kubiaka 
z Łowicza. Uroczystość zaga- 
iła druhna zastępowa St. Kru- 
pińska, krótkim lecz bardzo 
wzniosłym przemówieniem. Prze- 
mawiał także ks. asystent T. 
Krawczyk, zachęcając wszyst- 
kich do wytrwania w pracy. 
Druhny i druhowie śpiewali 
piosenki pod kierownictwem 
druha Jaski z Boczek. Potem 
odbyło się dzielenie „jajkiem“ 
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i złożenie wzajemnych życzeń, 
Na zakończenie odbyła się tań- 
cówka przy dźwiękach muzyki 
kapeli ludowej. 


„Jajko Wielkanocne“ 
w sekcji prelegentów 


W dniu 31 marca r. b. odby- 
ło się uroczyste „Jajko Wielka- 
nocne" w Sekcji Prelegentów 
przy Akcji Katolickiej parafii 
Kolegiata w Łowicza zastępów 
K.S.M.Ż. Św. Wiktorii i K.S.M. 
M. Św. Jerzego. Obecni byli: 
ks, prałat L. Stępowski — pro- 
tektor Akcji Katolickiej przy 
Kolegiacie łowickiej, ks. T. 
Krawczyk — asystent Akcji Ka- 
tolickiej, ks. Z, Kowalski, p.Mi- 
chał Kędzierski — prezes Zarzą- 
du Parafialnej Akcji Katolickiej, 
p. Tadeusz Bączkowski — redak- 
tor „Polski Narodowej" i czło- 
nek Kierownictwa Mężów Akcji 
Katolickiej, p. E, Grzybowski — 
członek Zarządu Parafialnej Ak- 
cji Katolickiej, druh Teodor E- 
lerowski — instruktor Parafialnej 
Akcji Katolickiej, druhna W, Ga- 
ciówna prezeska Oddz. K.S.M. 
Ż., druh Z. Horn prezes Oddz. 
K.S.M.M. oraz druhny powyż- 
szej Sekcji na czele z zastępo- 
wą druhną Daszyńską i druho- 
wie na czele z zastępowym dru- 
hem Ziemiańczykiem, Uroczy- 
stość zagaił krótkim przemówie- 
niem ks. prałat L. Stępowski. 
Po podzieleniu się tradycyjnym 
„Jajkiem" odbyła się wspólna 
herbatka. Nastrój był bardzo 
serdeczny. Na zakończenie druh 
T. Elerowski w imieniu wszyst- 
kich obecnych złożył podzięko- 
wanie ks. prałatówi L. Stępow- 
skiemu za przybycie i prosił o 
dalszą opiekę nad powyższą 
Sekcją przy Akcji Katolickiej. 
Potem przy dźwiękach muzyki 
odbyła się tańcówka. Uroczy- 
stość odbyła się w lokalu para- 
fialnym przy Kolegiacie Łowic- 
kiej, 

Występ „Reduty“ 


W dn. 8 b. m. teatr „Reduta” 
odegra w Domu ludowym 3-a- 
ktową komedię W. Wernera 
p. t. „Ludzie na krze”. 
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Kalendarzyk historyczny 

W kwietniu 1919 r. przybywa- 
ją do Łowicza oddziały armii 
gen. Hallera. ' 

2-IV — 1918 Niemcy zabrali 
dzwony kolegiackie. 

8-IV — 1861 odbyło się w Ko- 
legiacie łowickiej nabożeństwo 
żałobne za dusze 5 poległych pod- 
czas maniłestacji w Warszawie. 

8-IV — 1793 Komendant pru- 
ski Łowicza ogłosił mieszkań- 
com, że są poddanymi króla 
pruskiego. 


Śmierć szczurom i myszom! 

Ze względu na stwierdzone 
duże rozmnażanie się szczurów 
i myszy Starostwo Łowickie za- 
rządziło tępienie szczurów i 
myszy przez jednoczesne i je- 
dnolite wyłożenie trucizny na 
terenie miasta Łowicza w dniu 
15 kwietnia r. b. 

Odszczurzaniu przymusowemu 
podlegają wszystkie realności 
prywatne i publiczne, sklepy 
spożywcze, wytwórnie artyku- 
łów spożywczych, zakłady fa- 
bryczne, śpichrze, młyny i t. p. 

` Właściciele nieruchomości zo- 
bowiązani są do dn. 12 b. m. 
doprowadzić do należytej czy- 
stości swoje posesje, w szcze- 
gólności wywieźć zawartość 
śmietników, dołów kloacznych, 
usunąć odpadki i t. p, aby 
szczury w okresie tępienia po- 
zbawione były żeru. 

W okresie wyłożenia trutek 
należy wszystkie zwierzęta do- 
mowe trzymać w zamknięciu, 
by trutek nie naruszyły, pomi- 
mo, że trutka nie jest szkodli- 
wa dla zwierząt domowych prócz 
królików. 

Trutkę należy pozostawić na 
miejscu wyłożenia przez trzy 


dni, 
KENA 
„EOS”* — Tajna Brygada. 
„CORSO” — Ostatni Mohi- 
kanin. 


POLSKA NARODOWA 


Spis psów 

Zarząd Miejski przeprowadza 
spis psów na terenie miasta ce- 
lem opodatkowania ich posia- 
daczy, 

Podatek wynosi rocznie: 

Od jednego psa podwórzowe- 
go — zł 5, od drugiego psa po- 
dwórzowego — zł 10, od trze- 
ciego i każdego następnego — 
zł 10, od jednego psa pokojo- 
wego lub myśliwskiego — zł 10, 
od drugiego psa — zł 15, od 
trzeciego i każdego następnego 
zł 20. 

Od podatku wolne są: szcze- 
nięta liczące mniej niż 8 tygod- 
ni, 1 pies łańcuchowy trzymany 
na uwięzi. 

Osoby posiadające psy winny 
je zgłosić do spisu celem opo- 
datkowania. 

Osoby uchylające się od zgła- 
szania psów do opodatkowania 
albo w tym samym zamiarze 
odmawiające odpowiedzi na 
określone pytania, albo ukrywa- 


DRUKARNIA 
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jące psy podlegające opodatko- 
waniu karane będą grzywną 
do wysokości 20- krotnej sumy 
przypadającego podatku od psa. 


Chrześcijańska 
wytwórnia i sprzedaż 


GOTOWYCH 
UBIORÓW 


MĘSKICH, DAMSKICH 


i DZIECINNYCH 
Paita, jesionki i płaszcze. 


Zakład krawiecki wyko- 
nywa na zamówienie mun- 
dury wojskowe, ubiory cy- 
wilne i wszelkie prace 
krawieckie. 


Roman Juszczyński 
Łowicz, ul. Zduńska 34. 


Nie kupuj u żyda! 


T. BĄCZKOWSKI 


Łowicz, 


1 Listopada 2 
DRUKUJE TANIO, SZYBKO i 


GUSTOWNIE 


ULOTKI, AFISZE, PROSPEKTY i t.p. 


Staranna korekta, nowe i modne czcionki. 


DRUKARNIA PRZYJMUJE RÓWNIEŻ ZAMÓWIENIA 
NA STEMPLE KAUCZUKOWE I METALOWE. 


Redakcja i Administracja otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 14 do 16. 
Poczt. konto rozrachunkowe Nr 1. 
PRENUMERATA wraz z przesyłką do domu: miesięcznie gr 40. 


CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD 
ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKI 


Władysława Kujawki, 
Łowicz, 11 Listopada 2 
wykonywa wszelkie reperacje zegarów 
ściennych, budzików, chodzików, zega- 
rów elektrycznych, kontrolerów stróży 
nocnych, naręcznych, kieszonkowych, 
sztoperów oraz biżmerii. 
Robota precyzyjna, szybka i sumienna. 


REDAKTOR I WYDAWCA: Tadeusz Bączkowski 


Drukarnia T. Bączkowski, Łowicz 


